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CHODKIEWICZA, 


| Hrábie ze Szkłowa y Myfzy, na Bychowie, Woiewody 


Wileńfkiego, Korony Polfkiey przeciw Ofman Sultáno» 
wi, 4 W. X. L. Hetmana Naywyžízego, Gubernätora 
| Ziemie Inflantfkiey, Derpfkiego, Lubofzańfkiego, Wie. 
lońfkiego &c, &c. STAROSTY, Zmarłego w Zamku 
p Choćimfkim. 
Miane w Oftrugu w Kościele Fárfkim Roku Pańfkiego 
1621. Dnia 24. Września 
ByPiako Lew w azi fach  Jwoicb, y iáko fczenie Lwie ryczące 
w łowach. x. Mach: 3. 4. 


Dy ná woynie z Filiftynámi, poległ Krol nie- 

? a [7c76lny Saul z fynem fwoim Jonata; między . 

AUE AO nm tré, Dawidowemi byłyy te:(a) Nie 

Rest głoście tey newiny ná przecznicach Ajkólońfkich; 

by nad $ nie urddowaly fig corki Filip tifkie: by vie umefelity fig 
A ` Gorki 


= (a) 2. Regis „0/47 „di. 


g ani Károl Chodkiewicz, 
corki wieobrzezdńcow. (b) Poległ Wielki Hetmań náfz, 
na woynie przećiwko pogańftwu, w famym Obožie: dar 
moédie zataić śmierć jego chcieli śpiegom Tureckim; 
tegoż dnia,niemal tey godžiny Olman o piey zwoyikiem 
fwym wiedźiał. Wypadła ta nowina z Za mku Chocim« 
fkiego do Obozu ¡ego pierwey,niż donámiotow nafzych, 
z ktorych niektore długo o tym niewiedźiały. Jaka ra- 
dość między Bifurmany była na ten czas, kto wypowie? 
tak rozumieli že juž Oboz Políki y Litewfki w rękach 
fwoich máig: že iuż plony z Korony y a Wielkiego Xig+ 
ftwa zbieráig: przetoż predko,to ieft 4. dnie, wfzyftkie śl 
ły obročili, ze wfzyftkich ftron dźiała narychtowawfzys 
ufce ufzykowawfzy przeciwko fzańcom nafzym. Odftg- 

il fromotnie vieprayiaciel y na ten czas od fzańcową 

. przelęki fig umärlego Chodkiewicza, y tak rozumiał że 
nie umarł Lew on w džieľach fwoich, ktory go w fzczes 
nietach fwoich ochotnych, y na ten czas pogromif. 
Wfpominaymy mile cuda Pańlkie nad námi, á džiekuý- 
my mu za nie: między ktoremi ten ieft nie posledniey- 
fzy, że nam dal Hetmana tak dobrego, tak fzczęśliwego: 
od niego Albowiem Krolowie berfa, a Hetmáni buławy 
máig, Mowmyo nim w Imię Pańfkie. 

(Jan Karol Chodkiewicz; WoiewodaWileńfki, Hetman 
W.X. Litewfkiego, y Koronny na woynę z pogańftwem 
Mureckim y Tatarfkim wybrany; umarł w Zamku Cho. 
Gimfkim w Roku 1621. Września 24. Urodźił fie z Oy” 
ca Kafztellana Wilehfkiego, Marfzalka W.X. Litewfkie 

go 
„ ©) W Roku P. 1621.24» 7htis, (c) Urodzemie y żywot P, [Jenmands 
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go; z Džiadow y Pradziadow takich, zktorých rzadki 
był,ktoryby albo buławy Hetmańfkiey nie nośił;albo ftoł 
ka Senátoríkiego niezaśiadł. Matka iego była Kryftyna 
Zborowfka, Woiewody Krakowfkiego Corka, śioftra brá- 
či onych ktorzy wielkie Dignitarftwa w Koronie trzy. 
mali; potomek onych Senátorow, ktorzy w pokoiu y ná 
woynie wielmi kwitneli. Miał od Boga urodę taką,iaką 
miał mieć Wielki Hetman; twarz iego furowa na pierw. 
fzým weyžrzeniu była, Mäieflätu pełna, prawie Marfo- 
wa: czoła był wyfokiego, nofa orlego, znak doftoieńftwa 
Hetmańfkiego. Od tegoż Boga miał bogactwa wielkie,y z 
domu Oyczyftego, y fpowinowácenia z domy wielkiemi, 
wźiąwfzy za Malzonke fobie pierwfzą Woiewodźiankę Po 
doli 4, Zofią Mielecką, Wielkiego Hetmana Koronnego 
corkę, Xiežne ná ten czas Słucką; 4 potym Woiewo- - 
dźiankę Wołyńfką, Alexandra X. na Oftrogu Corkę. O- 
bie te Mafżonki, y Familig, y wychowaniem, y $wigto» 
bliwośćią, y, obyezaiami pobožnymi przezacne były. 
Nie mogł tak rychło dopaść lat mefkich, iako dopádať 
Dignitarfiw wielkich; prędko Podczafzym W.X. Litew- 
fkiego, prędko Hetmanem Polnym, Panem Zmudzkim, 
Kommiffarzem Inflantfkim;nakoniec Woiewodą Wileń- 
fkim zoftał. 

Wielkim był w nabożeńftwie Chodkiewicz naf?: wie: 
dząc iż od Pana Boga ieh zwydieftwo, przed każdą po- 
trzebą, długo fig modliwał, 4 po zwyčicfiwie Rogu džie- 
ki czyni. Kilka lat przed śmiercią, rá bards Sobotę fpo- 
wicdé uczyniwizy, Nayświętfzy Sákráment przyimo» 
5 Az wal. 


Jan Károl Chodkiewicz, 
wał. Zbudował wielkim kofztem w Kretyndze Oycom Ber 
nardynom y Kościoły Kláfztorsw Bychowie Kanoniki Zá 
konne fundował; w Zmudźi Qyce jezuity. Spániále ferce 
iego wyświadczaią,zamy Ny zawize wielkie,fiowaPańfkie, 
budynki Wielmožne. Bychow fzańcem y bafzty obwiodł 
barzo warownie; w Lachowicach Zamek y gmachy, y 
municye,y Ceykhauzy bogate pobudował. Szczodrym 
był barzo, zwłafzcza na ubogie, na ranne; Żołnierza do- 
brego rád widźiał, temu fzatę, owemu konia, drugiemu 
oręże słarował; A nikomu znich chleba fwego nieżało- 
wal. Wielką miał Mówe 2 ludzkości, zwłafzcza u poftron 
nych y obcych narodow; będąc zaatury gniewliwym, 
nie frożył fig nad więźniami; owfzem ich uczciwfzy, u: 
darowawfzy, wypufzczał. Co więkfza, jaka ieden z Het. 
manow Rzymfkich, tak ię ztrupem nieprzyiaciellkim 
obchodźił.Po zwyćięftwie pod Kircholmem, čiáľa Kápi- 
tanow Niemieckich pozbierawfzy, uczynił im pogrzeb 
zacny, z wielką pompą, przy ktorym fam byt: patrzyła 
ná to Ryga fama, miáfto wielkie; fzło to w pofłuch docu 
dzych narodow, ż wielkim ich podźiwieniem. 

Co to był zá Hetman, niechay o tym świadczą woyny 
iego Inflántíkie, ktore on prowadźiłmieyfcami przykre 
mi dla ieźior, kałuż, błot, y lafow wielkich; wiele Zam- 
kow ledwie zoczył,zaraz brał,taksże o nim onafentencya 
prawdóiwa była: Zenit, Vidit, Deus vicit: Przyfzedł, oba. 
czył, Bog zwyćiężył. Wolmäru bez fzkody fwoich do- 
ftal, Parnawiką bramę petardą otworzył: Rygi, Dyná- 
muntu, Derptu, Białokamienia,małą garśćią adenine 
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ką mądrością Hetmańiką częfto bronił. Przed oczyma: 
iego nietylko žiemia, Ale y morże drżało, gdy na nim o. 

kręty Szwedzkie palił. Pogrom ktorym gromiony byłod 

niegoKärol Xiążę Sudermańfkie, TyranSzwedzki,więcey 

zarobił uobcych ludźi na dźiwy, niż na wiarę: wfpomie 

naig podžiádžieň niefly chane fzezesčie iego y męftwo, 

Wielkie woyfko miał na ten czas Suderman zSzwedow, 
z Francuzow, z Niemcow, y z Niderlandow zebrane: za 
iedng godźinę od maley kupy Hetmáňfkiey,leglo ich na 
placu dźiewięć tyśięcy. Był tak fzczęśliwy przećiwko 
Szwedom, że y iedney bitwy przećiwko niemu nie wy: 
grali: we wizyftkich oni gromienia 4 ten na placu zwy» 
ćiężcą zoftawał. 

Gdy Rokofze niefzczęfne w Oyczyznie naftąpiły, nie 
czekał pieniędzy z Skarbu, ale wľalnym fwym kofztem, 
y rada wierną, y nieuftrafzonym fercem przy Krolu J. 
M. fig opowiedzial: y fam naprzod, gdy upor Rokofzo- 
wy nie mogl być inaczey przełomiony, zolnierfiwu {wes 
mu pod Guzowem kredentowal. 

"Tenże Hetman y do Mofkwy na woyny chodźił. Gdy 
náygorfze czafy były,w ten czas on hetmänil; y gdy oraz 
y z zuchwałym konfederackim żoinierzem, y 2 Mofkiew 
fkiemi ludźmi przyfzło mu fie ucierać, chcąc w flawie 
zofawić Oyczyznę y żołnierza w teputacycy; uwiodł 
tak fzczęśliwie woyfko, iako fię nigdy niefpodźiewano. 
Wprawdzie zazdrość mruczała na ftronie; mruki te fy- 
fzał, y niewiele ná nie dbał; pamiętaiąc na ono flowo 
Wielkiego Hetmana: iż wolg icdnego Syna Koronie w cále 

sofia» 
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Bofdpić, á niż tyfigc nieprayiäciof zbić: y n% ono drugie 
Wielkiego Mędrca: Wieńca ozdobnieyfzego ná glowie 
nie może nikt nośić, jako ten ktory zowią: Obcives fera 
vatos; to ieft, gdy kto fwoich fzczęśliwie od zguby ochro- 
ni.Byla druga expedycya iego pod Stolice Mofkiewfką, 
z Krolewicem J.M. Wiadyflawem,oktorey wiele zazdrość 
mowiła; ale latwie tę mowę iey mogła ufkromić W.Het- 
mana Hifzpańfkiego odprawa rachunku, ktory czynił w 
Senacie przed Krolem fwoim. Zádáno mu było, że wiel- 
kie pieniądze na woynie wydał, niewiedźieć na co: On 
karteczkę od fzpady wyimie, ná ktorey to czytał: (NA 
Żołnierza tyle wyfzło; na fpiegi także wiele: Kroleftwo 
Neapolitańfkie przez Konfalwa, oddane Panu moiemu, 
wyświadcza co fig fprawilo.) Toż może mowić Pan Chod 
kiewicz Hetman: lześćdźieśiąt mil Xięftwa Siewierfkie: 
go na dłuż, trzydźieśći ná fzerz, świadczą com fprawił 
pod Stolicą Mofkiewfką, drugą rázy. 

(d) Zaprowadźiły nas te woyny do Inflant, y do Mo- 
fkwy: wroćmy fig do Obozow nafzych pod Chocim,tam 
woynę obaczemy nową, nieflychang, iakiey przodkowie 
nisi niewidywali, iakiey Kroniki Polfkie nie Mychály: 
Tam obaczymy bucznego Ofmäna, 4 on konie fwe nád 
Eufratem y Nylufem rzekami wychowane, poi w Dnie. 
ftrowey wodžie: "Tam obaczemy Dźiambergeia Chama 
Tatarfkiego, 4 ten wizyftkie fwoie Tatary wygnał z Kry 
mu, y fanal nád Chocimem, y gotow no każdą godźinę 
w obozy Políkie wpád:c, na rozkazanie Sultana Turec- 

kiego: 
(4) Woyna pod Chocimem. 
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kiego, Tam obáczymy Kántymira z piąćią tysięcy Kos, 
munnika, & on fie lafami pod oboz nálz przekrada, aby. 
go iako ubieg!, y tuż pod bramę Lubomiriką przypada, 
y fortele fwoie tradi. Zdviwily fig rzeki nafze, Dnieftr, 
Pruth, y od tych niedaleki Dunay; gdy tak wielka moc 
koni, bawolow, mułow, wielbłądow, ofłow, przyfzła ná 
ich brzegi. Gory Chočimíkie zdumiały fig barzo, gdy 
po grzbietach fwych tak wiele gośći nigdy przedtym nie 
widanych teptad poczęło: zadrżały pod tak wielom dźiał 
burzących, ktore kule barzo wielkie (iako głowa były 
drugie) z $iebie wyrzucały, A te poczworne fłonie co 
tu mialy czynić nad Dnieftrem? Sultanowi kwoli przye 
{aly te beftye, aby pompie iego dogodę uczyniły, bębny 
jego y namioty nośiły, nalze tež konie widokiem fwym 
naftrafzyly. (e) Więc Antyoch Krol Grecki, krwią mor 
wy iagody zaiulzał Elefanty fwoie przećiwko Zydom; 
4 Pan Ofman krwią Kozacką y siebie y Bonie fwoie prze 
ćiwko Polakom zaprawiał, aby frożfze były co daley to 
więcey. A toco z4 śnieg nowy w tegorącedni przy» 
kryt gory Choćimfkież z podiazdu moich Halierow wie 
dzę namioty Tureckie nad śnieg bielfze; ktore na troygu 
gor ftanely, rozbite tak prędko, iakoby nie namiotami, 
ale śniegiem były; tak prędko gory przykryły. Ci obo» 
zy zatączaią, a drudzy z wielkiemi ufcaini naftępuią; ge- 
fie Chorągwie widzę, ná pozor frafzne, śmiało fig biorą 
pod fzańce; potrzeba pewna. Co na ten czas Chodkiewicz 
nafz? czy przeląkł fie tak wiclkiey ćmy, ktora z Azyeys 
z Afryki, 
(e) s. Mach: 6. 


Fan Kärol Chodkiewicz, 
z Afryki, y z Europy po częśći wypadałał bynaymniey; 
ale ufzykowawfzy woyfko fwoie, według zwyczaju Het- 
mánow dawnych, taką przemowę do Rycerftwa uczynił. 

(f) Pole to, na ktorym oboie woyfka ftaneły, nie tak 
flow moich,iako rąk wafzych potrzebuie, cne Rycerftwo: 
Mnie też przyrodzenie nie dokrafomowftwa ipofobiło; 
więc ylata moie w tey kvrzawie obozowey firawione, 
nie miały czafu zdobywać fig na kwiaty owe Oratorfkie; 
ezás też ten nie potemu, abym długą iaką przemowę do 
was czynił: potrzeba w oczach,oto zaraz hedzie,na ktorą 
dla Rzeczypofpolitey y naymilízey Oyczyzny nafzey 
zdrowia, krew wafzę na fzańc ochotnie niešiečie. Bogu 
memu dźiękuię, że mię z rozmaitych niebefpieczeńftw 
woiennych wyrywał, y w tym fabym y chorym zdro- 
wiu do tego czafu chował; abym lubo to żyw, |.K.Mči, 
y zacney tey Rzeczypofpolitey mogł ufłużyć, lubo umar- 
ły mogł fig zemśćić krwie niewinney Chrzescian pobo» 
źnych, y Braci moiey, od ręki pogańfkiey wyläney, tu 
ná tym mieyfcu nieprzyiadiellkim.Mam wielką nadzieig 
naprzod w fprawiedliwey przyczynie do woyny tey,kto- 
ra zawfze taką ieft przećiwkopogańftwu:mam y w cnocie 
każdego z was, y w prawicy mežney, ná ktorey zdrowie 
Oyczyzny ieft położone. Ani was máig ftrálzyc te nae 
mioty, ktore Turczyn ná pompę wz y na márne ftráfzy 
dľa oczu wafzych rozbil: namioty fa, Ale ludźi w nich 
nie maíz. Wielbladowie či y Roniowie w bitwie nic nie 
fa; tlomoki nofzą y čigžary na lobie, pod ktoremi pier- 

wey 

Cf) Przemowa Pana Hetmana. 
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wey padną,4 niż was ftrachuiakiego nabawią. Ta kupa z 
Azyey zapedzona,tylko kupa y ftrach ladaiaki;niewieśćiu 
chowie właśni, delicyami, rofkofzami, fzatami iedwab- 
nymi popfowani;fkoroichufzy trabaPolíkaobeydzie,a fze 
left zbroy wafzych na nie padnie, pierzchną pewnie, ani 
uczynią tak iako potrzeba z Sarmatami prawdźiwemi Sy 
nami Marfa famego. Przodkowie wáši od zachodu fľoň- 
ca nad Albim rzeką od wfchodu na Dnieprze, żelazne ko 
lumny Nawiáli, znaki wielkiego y wiecznego Pańftwa 
fwego po wizyfikie wieki. Jako trąba da znać, ochotnie 
do nieprzyiaćiela Panowie Polacy, y Litewfcy; pomnigc 
na flawe Oyczyfig. Jefteśmy w žiemi nieprzyiacielfkiey- 
otoczeni byftrą rzeką; Turkow y Tátárow wielkie ufce 
około ftaneły, uciekać trudno, by niewiem iakiemu zaią, 
cowi. Má tu mąż dobry plac wielki, y okazyg do náby- 
čia wielkiey y pamiętney fľawy: ma y boiaźliwy (iakich 
nie tufzę aby co było) pogodę otrzątnąć z ftrachow fer- 
ce, animufz w cnotę przemienić. Smiałemu niechay ro- 
¿cie ferce z miłośći do Boga y Oyczyzny. Ty, o nay« 
wyżlza Sprawiedliwośći, y potego; ktora Krolom berła 
daiefz, y wizyfikim boiownikom Ziemfkim zwyćięftwa: 
powftan, o Boże, przečiwko wierutnym nieprzyiaciolom 
Imienia twego Swietego; pohamuy pomftę ná grzechy 
nafze, a niezmierzoney potęgi twoiey palcem, pogrom 
te pogańfkie kupy, y okrutne te zbrodnie Bifurmańfkie 
wniwecz obroć. 

Podobny Liu w džieľach fwoich. Umärle Iwieta ryk lwa 
ożywia, mowi S. Epiphanius: ta mowa Hetmana nafzego 

B wiel- 
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wielkie rzeczy zrobila;z boiaźliwych mężne, zbarankow 
iwy przemieniła. Proroctwo było z Izaiafza Protoka:Gg) 
Mielkać będźie wilk z báránkiem.y iednoż legowifko bedžie 
miaf lampart z kožlečiem. Giołek,y lew, y owca mwefpoť wieją 
kać będą, y džiečie male ich pożenie. Cielec y niedźwiedź 
ná iedneyże päßy beda,oraz z [oba odpoczywasdędą ich eze» 
nigto: á lew idko wot flome ieść będźie. Cos ia innego wi- 
dze na woynie Chočimíkiey: woiował baranek zokrutne 
mi wilkami; ktorzy tak wiele Kroleftw Chrześćiańfkich 
pożarli: ná iednymże polu leżał lampart Azyatycki ż nę- 
dznym Kozakiem iako kozlečiem niciakim: lew on okru 
tny poiedynkował z barankiem nędznym; 4 lada chlo- 
pie, lada wyroftek miał fto ferca, że one bohatyry wiel- 
kie, tlufte, brodate [anezáry, iako niedźwiedźie nieiakie 
zaganiał do Taborow ichže włafnych. Przy narodzeniu 
Pana y Zbawiciela nafzego, dźiećie malutkie ledwie od 
pierśi odfadzone;śćiągnelo rękę fwoię do máclochu źmiie, 
y do ¡amy bazylifzkowey. (4) Tákiež ia dźieći widzę w 
obožie moim, ktorzy śmiało raz y drugi wefžli do iam 
tych bazylifzkow Tureckich; plony wielkie y hogáte be. 
ftyom odeymowali; famych zabiializwfzyftkich ftráchu y 
boiaźni wielkiey nakarmiali. (4) Serce Krolemjkie wre. 
kach Bożych ief, mowi Mędrzec: wfzyfcy Chrześćianie ná 
Kroleft wo f} ielzeze na Chrzčie pomäfzezeni, (wyznawą 
ią to oni Senatorowie przed Majeftatem Bożym upada. 
iący, pieśń nową fpiewáigcy: (e) Poczyniłeś nas Bogu nás 
Semu krolefiwem, y kapłanami: y krolowac bedžiem ná źremi,) 


Co 
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Co za džiw, że tak mężnie poczynáli fobie przeciwko nie 
wolnikom fzatańfkim, przećiwko brańcom fwey woley 
ćielefney, y rofkofzy tego $wiáta. 

Podobny lmu w džieťach fwoicb. Lew gdy gwałt iäki wiel- 
ki, ktoremu podołać nie może Ani umie, na fię widźi; od 
Rep czyni, aleobyczayny: pazury Albowiem oftre w laz 
py pokryie, żeby śladu po fobie niezoftawiał, łowczemu 
pozad ślakuiącemu, do tego zlekka uftępuie, gotow z nie 
przyiaciclem czynić y ná uftąpie. Podobny był Iwu Chod 
kiewicz nalz z tey miary: zwołał był, chorym bedac hár 
zo, do namiotu fwego wfzyftkiego Rycerftwa, y nad fpo- 
dźiewanie wfzyftkich, taką do nich przemowę uczynił, 
na łożu fig o wezgłowie wfparfzy: że uporczywie woynę 
tę prowadźić chce Ofman, wfzyfcy na oko widźićie, fako 
odpadamy od koni dla niedoftatku ftrawy; iakonam wie 
le ludźi odbywa przez choroby uftawiczne ktore fig w 
woyfku zagęśćiły, y to nie tayno każdemu z was. Nedze 
co džieň to więcey przybywa, 4 żołd zatrzymany P. Bog 
wie kiedy płacony bedžie, pośiłkow nowych darmo ocze 
kiwamy; ponieważ o Krolu J.M.y oPofpolitym rufzeniu 
Powiatow, iefzcze żądney wiadomości nie mamy. Por. 
wać fie na nieprzyjaciela, z tak un:nieyfzonym woyfkié 
y nadtyranym, niebefpieczno; zwłófycza gdy nem na ko 
niach zchodźi. Czekać náftepu Tureckiego tak czeflo na 
france, nie ieft befpieczná: prochu nam nie fláie do džiaľ, 
Terazby nám pomyślić, y rád będę fłyfrał fentencye wa 
fze zftrony odwrotu. Piaftuiemy ná ręk:ch natzych zdro 
wie y dofojeńftwo Wladyfäwa Krolewica J M. toáby 
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wcale zachowane być mogło, moie zdanie ieft, abyśmy 
Táborem raczey A nie rozfypką z tąd uftepowáli. Ledwie 
to wyrzekł, umilkł: yoczyma po wfzytkich rzucał, w 
każdym ferca upatruiąc z powierzchnych poftępkow. 
Znać było Iwa y wtey ceremoniey iego; uftgp mowny 
czynił, ale iako lew, śladu uciekania żadnego nie zo» 
flawuigc, aby wybaczył ferca y animufze Rycerfkie w 
tey trwodzę. Jakoż wybaczył barzo dobrze: bo żołnierz 
wizyftek zdumiawfzy fig na mowę iego taką, ktora nigdy 
od Chodkiewicza My{zana nie była przedtym,okrzyk ic- 
dnoftayny uczynił: (Gárla nafze wolimy tu za Qyczy- 
zne położyć, A niž z taką hańbą ztąd uchodźić. każ nam 
w ognie, każ na pewną śmierć, tam raczey poydźiemy 
ochotnie, poznafz że nam uczćiwe miłe, więcey niżzdro- 
wie; A w tym ražie, na tym placu, gdźie znać człowieka 
rycerfkiego, na co fig przysięgą Bogu obowiązuiemy. ) 
Takig okrzyk y przyšiege Saydaczny z fwoimi Rotmi- 
firzami Kozackimi uczynił, y piędźią z Obozu nie odftę. 
pować, aby woyna lubo śmiercią, lubo zwycięftwem do- 
kończona była. Rad temu okrzykowi był Wielki Hetman 
nafz; y krotką radę z Pany Komiffarzami uczyniwfzy, 
znowu do Woyfka mowić począł te flow. 

. Jednoftayne te glofy wafze, ná obronę Oyczyzny nay- 
milfzey podniegione; pierśi niezwycigzone cnych Ryce- 
rzow rad widzę, rad Myfzg. Widži Bog, ktory wfzytko 
widžis tako mię cheči wafze y gorące oświadczenia w tey 
chorobie podźwignęły. Znowu śiły biorę, znowu Żyję; 

gdy fię odmładza kwiat Rzeczypofpolitey moicy; ri fta- 
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rodawney chwale przodkow nafzych. Bożeć zdarz wfzyt= 
ko dobrze, Zolnierzu moy Poliki y Litewfki: pierwey 
mię duch moy w tych bolach utrapiony odbiežy, A niżia 
odbiegę zamyRow twoich. Pana Boga wźiąwizy na po- 
moc, o ktorego święte y wfzelkim mocarftwom ftráfzne 
Imię czynimy, za powodnym fzczesčiem,A cnotą wafzą, 
rad barzo poydę przed wami, by y konaiąc, tam kędy 
mię Oyczyzny moiey potrzeba zaženie. A żebyśćie 
nie rozumieli,žem ia,alboze PP. Kommiifarze niewdźię- 
cznymi fą poflug wafzych (acz potomny wiek każdemu 
z was ozdobę fwg odda; až niebo żołd nagotuie ) pewnie 
Rzeczpofpolita nalza ( zachowali mie Bog przy zdrowiu 
po tey woynie ) na zafiugi wafze pomnieć będzie: y la. 
{ka Rrola [.M. Pana nafzego każdemu z was przyftoyne 
kontentacye obmyśli. Y my lubo prawem obowiązani, 
wzgląd maige na całość Oyczyzny, bierzemy to na fig, 
aby wam trzy ćwierći płacone były, iako kto pod cho- 
rągiew przyfzedł. Na co wiarę nafzę obowigzuiemy, o: 
biecuiąc wam pewną zapłatę y nagrodę. Poty Wielki 
Hetman, iako lew odftępuiący, A slad fwoy pokrywáig- 
cy; owlzem ledwie co począł, zaraz fig na zad wracaigcy 
na zgubę myśliwcow przeklętych. 

Koło zaraz Ryceríkie, tvż pod namiotem Hetman- 
fkim fianefo, y podniofło święte braterftwo, aby żkdeń 
żadnego nie odftępował, żaden nie uciekał: ktoby takim 
był, aby na fzablach był roznieśiony. Tu lepiey umrzeć: 
tu czekać oftatnich krefow raczey, 4 niż uchodźić ztąd, 
4 niż chorągwi odbiegać, A niž Taborem wędrować. Ko- 
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zakow Zaporowfkich tá mow’ Hetmańfka barzo przeie- 
ła; przyfziey nocy zaraz wpadło ich ośm tyśięcy do O- 
bozu Tureckiego,ná ftanowifko Kárakáfza Bafly Budzyń- 
fkiego. Ciemna noc wzbyt był, ale Mołoycom widna: 
padli na Oboz pobliżfzy; w ktorym Turki pokłowizy, 
koni, wielbłądow, ktore przyfały niedawno były z Ka. 
rakafzo Bál}, nabraliimoc wielką; do tego Chorągiew 
czerwoną przeświętną, y ryfztunkiiego inne bogate wy: 
niesli; y ztym wfzyfikim cało do Taboru fwego przy: 
fzli Nie myślili či Táborem uchodiź, ktorzy tak fortel- 
nie y śmiało na Tureckie namioty naftepowäli. 

Byt iáko lew w déielach fwoich. Pifzą o Achilleśie mež. 
nymGreczynie,ižod Chirona miftrza fwegochowany był 
y karmiony fzpikiem lwim, czafem y ielenim, mleko to 
iego było, za ktorym pofpolicie obyczaie ná wychowańe 
ce nafrępuią. Ulrofł przeto w wielkim meftwie Achilles, 
y był iako fzczęnie wie w dźiełach fwoich:był y predkim 
barzo w biegu; ta prędkość od ieleni przyrodna mu była. 
Opotrawach Achilleflowych, wiara niechay przy Auto. 
rach zoftaie. O Chodkiewiczu Hetmanie moim to moge 
powiedzieć, iż lwem y ieleniem był: karmiony lwem prze- 
to, abowiem nie było tego nieprzyjaciela, ktoregoby fie 
miał był przeleknač. Nárážať fie na dźiała Tureckie, 
ktore vakilka godźin kilkanásce fet kul wyrzucały; fam 
z chorągwią fwoią naczolo prawie fzyku Tureckiego 
pofkoczył, y ong nadetosc pogähfkg ufkromi!. Sromote 
nie woyfko wielkie Tureckie, od kilku Rot nafzych wfpar- 
te, uciekało, chorągwi y fzykow twych zapomniawizy, 
die- 
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(D biegli tako niewdźięczni pofłowie do fwego Ofmaná; 
opowiadaige przed nim haniebng klefke fwoig,y wrożkę 
ftrafzną zguby Pańftwa Ottomańfkiego. Co náprzed- 
nieyfzy Zolnierz Turecki ná ten czas poległ, y trupem 
fwym okrył pola Chocimfkie: zbierano ich potym w no- 
cy zpochodniami y tam y fam, cial zwłafzcza tych 
przednieyfzch fzukáigc na poboiowilku, y da Obozu 
zawożono. 

Karmiony były ielenim fzpikiem nowy Achilles náfz, 
nie przeto aby predkonogim był iakim, iako tamten 
Greczyn, ale aby z młodości fwey boiaźni Bożey naw ykł; 
za ktorą wfzytko fzczęśćie pochodźi. Skoro fię dowie- 
dźiał o fzálonym gniewie Ofmana okrutnego, y o mo- 
wach ¡ego głupich przećiwko Bogu y dobrym obyczaiom, 
mawiał, z Rufka: Šrerdžita fobáka, wotkom firáma. Wro. 
žká to była na Tyrána, ktory w pułroka po woynie po- 
tym, okrutnie od fwoich, iako fobaka od wilkow, ieft zas 
dawiony. Jako fig fam Pana Boga bal, y fzczęśćie fwoie 
wfzytko na nim pokładał, z wielu miar poznawać możć, 
naywięcey zoney:Gdy Záporowfcy mołoycy wpadli nad 
wieczorem do Obozow Tureckich; dźiała rąbali, Tura 
kow do Dnieftru tłumy wielkie naganiali;fał a Mał Say» 
daczny Hetman Kozacki,aby fie z chorągwiami Hetman 
Wielki rufzył do nich ná pośilek. Ochota wfzyftkich 
werulzona była; tylko było rofkazać, wnetby wfzytko 
Woyfko ftanglo pod Taborami pogańfkimi. Niechcial 
takiey koftki rzučič, Ani płonney nádžieie, nieofzacowh- 
nym kofztem kupować:( Nieumiem Prya W nocy woig» 
(0) Septembris WAĆ 
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wać; nie rufze zfprawy Woyfka mego. ) Zátym weftche 
ngwiay ciężko, y łzami fig zalawfzy, oczy w niebo wle» 
piwfzy, wielkim gronem Rycerftwa otoczony, tak mo- 
wić peczął. 

O'Boze wfzechmogący, Rządco náywyzfzy świata y 
ludźi, u ciebie w ręku potęga, u ciebie Pańftwo, u ciebie 
woyna: kogo ty pod floncem wynieśiefz,ten wielki; ztwo* 
iey ręki idą woyny, klęfki, zwycięftwa: według woli 
twoiey, niezbroyny, karaceny bierze ná fig mocne: Ty- 
z niewoiennych ludźi, woienne czynifz: Ty nadętych 
tlumifz: Ty wynosilz pokornych, Ty boiazliwym ferca 
dodaiefz,Ty ftrafzyfz woyfka, lubo trwog przyczyny nie 
maią: Ty ( że tak przed tobą y maieftatem twoim, ia nik- 
czemny proch rzekę ) z nas fobie igrzyfko czynifz iakie 
raczyfz. Dźiękuię Maieftatowi Nayświętf(zemu twemu 
zate nowiny; znam opatrzność twoię nad Oyezyzng 
moią; tyka m fig prawie ręką dobrodźieyftw twoich. U- 
życzay ich iakoś począł Panie zafromay czoła Pogańfkie 
zelżywośćiami, a chwałę Chrześćiańfką, chwałę włafną 
twoig pomnážay: niechay będźie Imię twoie w nas po: 
święcone, o Panie Woyfk, y Hetmanie nawyżlzy. 

On takie fupplikacye do nieba podaie, ktorymi oświad 
czał boiań fwoie do Pana Boga: 4 Zaporowfzczykowie 
wizyftek Oboz Pogańfki trwogą nakarmili; wfzytkie 
Tureckie (m) Ordynki pomiefzali; fam Ofmžn ktory, 
iako Antyoch bezecny, rozumiał že niebem władał, go- 
rom y morzom rofkazował; ktory mniemał że fię mu 
nikt nie oprze, w tenczas doznał, flaachem zdięty,że nie 
(m) 2, Mach: 9. maiz 
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mäfz na tym świecie nic ták potężnego, coby niebefpies 
czeńftwa nie mogło ucierpieć od fľabiuchney iakiey kre- 
atury. Lew mežna beftya, ten fig koguta boi; floh okru- 
tna, ten fig prošiečia lęka. Uderzył tedy iako niewie- 
śćifko nieiakie w lamenty Ofman, gdy fig tey wrzawy 
lękać począł. Taka pofpoličie hardość bywa, gniewa fig 
y płacze, zwłafzcza w dźiećiuchu tym Tureckim, nie da- 
wno odmamek odfadzonym, y znowu trzebieńcom y 
błaznom powierzonym, z ktoremi przebywał uftawi- 
cznie. 

Podobny byť wu w dźiełach Jwoich, O lwie napifal Mẹ- 
drzec: (n) Lew między befiyámi naymężnieyly, wfrętu ża 
dnego fig nieprzelęknie, Czy nielwie terce było w Het: 
mánie nafzym? byłże ktory nieprzyjaciel na świecie tak 
frogi Koronie, y W.X.Litewfkiemu,ktoryby miał ftrach 
uczynić w oczach lwa tego? z kośći lwich, že twarde 13, 
iako z krzemienia ogień krzefzą: nie z kości iego, po kto: 
rych Chodkiewicz fobie krzefać nie dal; y żeby nie krze 


Fan Kärol Chodkiewicz, 
ftrachu, ktory od niego był; y wfzyfcy robotnicy niepra- 
wośći potrwożeni fą: y wykierowane ieft zdrowie wręku 
iego. Y gromił wiele Krolow, y ciefzył Jakobowe plo: 
mie w džieľach fwoich, y na wieki pamigciego w blogo- 
fawieňfiwie. Y chodžiť po miattach Judzkich, y wygubil 
niezbożnych z nich, y odwroćił gniew od Izraela. 
rozAawione ieft imięiego až do granic Ziemie: y zgro- 
madźił do kupy ginących.) 
Daymy te wizyftkie Mowa Hetmanowi nafzemu,bo mu 
barzo dobrze fłuzą. Niezbožny, niepofiufzny żołnierz; 
nie zagrzał mieyfca w Obožie iego, fkarany był prędko: 
jako czego kto był godźien, to odniof. W Obožie ło: 
trzyk ieden, na ubogie Choćimiany Dekret iakoby od 
niego przynioff, aby iako zdráycy byli zabiiani y w 
Doieftr rzucani. Przeprawowała fig na ten czas Piecho- 
ta Niemiecka, rozumiała że prawda, y zabiiano ubogie 
one ludźie pod tym Mandatem; Herman rozkazuie nyf- 
kich wyfiec. Nie rychło to przyfzło do ulzu Hetman- 
fkich, izukał tego zbrodnia, y Zaraz ná tymże mieyfcu 
obieśić go rofkazał. Okręty Szwedzkie,ktore nietylko mo- 
rzem Inflantfkim, ale y ludem nafzym miefzały, w plo- 
mienie obracał kiedy chćiał. Učiekáli nieprzyiaćiele ie- 
go, buiąc fig go, daleko: zdrayca, robotnik nieprawośći; 
trwożył fig barzo, nie raz ten z wielkiey toni wyrywał 
Oyczyzne miłą, zdrowie iey na {wych rękach piaftuigc. 
Tyranow wielu ten gromił, ktorzy ofobami fwemi nárt 
żali fig nań, iako Michała Cara Mofkiewfkiego, ktory na 
mieyfce Nayiaśnieyfzego Władyfiawa Kwak 
kie- 
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fkiego, wybranego od wfzyftkich Stanow za Monárchg 
Mofkiewikiego, iako krzywoprzyśiężca naftąpił. Gro- 
mił Karla Sudermańfkie Xiąże; ktory iako rebellizant, 
y niefprawiedliwy Stryi, Panu fwemu y Synowcowi Kro 
leftwo odeymował. Gromił nakoniec Tyrana Azyi Of: 
mana okrutnego; ktorego zamyfly były nietylko Polfką 
Koronę z głowy Pana Nafzego K. J.M. Zygmúta IM. zrzu 
die, ale przez Niemiecką Žiemie profto iść do Włoch, y 
Pańftwa wfzyftkie Chrześciańfkie połupić. Pamięć te- 
dy iego w blogoflawiehftwie będźie u wfzyftkiego Chrze 
ściańft wa, zwłafzcza Katolickiego; albowiem uciefzył nie 
raz, nie dwa, plemię wiernych Bożych džieľami fwoiemi, 
Sixtus V. Papież, bandyty z Oyczyzny Piotra S, znioże 
fay, wźiął fobie za Symbolumalbo za herb lwa, w łapię po- 
chodnię trzymającego; na gorze lew ftoi, a wilcy od go- 
ry uciekają. Bierz toż fymbolum, Wielki Hetmanie ode 
mnie: ale miáfto pochodni trzymay buławę lwie mężny» 
przed ktorą tak wiele wilkow drapieżnych uciekało; nie 
tylko tych ktorzy fig we Szwecyi rodźili; nietylko tych 
ktorzy doma doftoieftwo Krola J. M. targali, ale y 
tamtych, ktorzy w Mofkwie; ale y tamtych,ktory zAzyi 
z wielkiemi kapami ná Podole byli wtargneli. By fig 
teraz ta twoia buláwa z grobu twego ukazała, ten Panek 
Szwedzki, ten Guftaw mowiz, złożyłby przędko, y nie 
takby fig frożył'po pufikach loflantikich; aniby rozcią- 
gał proporcow tak fzeroko między Ry/anami,y pod Ber- 
żami. Nie maíz Chodkiewicza,nie maz lwa, ktoryby w 
oczy tym wilkom przeklętymweyrzał, y utiápione Zam- 
ki Inflantíkie ofwobodźił. Cz Podo» 
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Pod obnym był imu w dźiciąch /woich. Zabił lwa Samfon,w 
kilka dni potym w pałzczęce icgo miod Ňodki znalazł, y 
ztąd ona gadka urofla: (p) Z pcźerdiącego wyfiedť pokarm, 
á z wężnego mybla fłodkość. Te flowa daymy ( A przy 
ftoynie damy) Iwu nälzemu, Hetmanowi wielkiemu, 
zwłafzcza na ten czas, gdy w Obožie umárl, śmiercią 
nad Samlona mężnityfzą (bo y Samfona zwyciężyła ) 
Zniešiony. Po Smierdi lego A za nie wyfzedł pokarm, A 
zá nie wyfzła fłodkość pokoiowa tak mila, y tak wdźięcz- 
na? Przymierza Tyran okrutny od Polakow posmierdi 
Hetmähfkiey żebrał: nie byli od tego naśi, by iedno po- 
koy niewolą, albo daniną jaka, nie był przyfmrodzony. 
Targowa? przez Hofpodary Wołofkie Wezer Azames 
Imieniem Pana fwego tedaniny: fkoromu nie zły targi, 
fam do śiebie Panow Kommiflarzow zawoławizy, znimi 
mowić począł: Ofman Pan moy zmiefzka w Obożie aż 
do Swiętego Dymitra, to ieft do śrzodku Liftopada, aw 
Wołofkiey źiemi žimowač będźic; tym czáfem Nahay- 
fkie, Krymfkie, Białogrodzkie y Dobrucckie Tatary w 
zazony do Políki rofpuśći: przyda doinich Multańfkie y 
Europíkie Turki, 4 tym rozkaże aby włości Políkie bez 
przeitanku przez całą žime plondrowali, y Ofmanowi kto 
ry na Wiofnę zebrawfzy wielkie woyfkaz Afryki yz oboy 
ga Azyi chce w targnąć do Korony łatwieyfzą drogę u» + 
torowali. Tu przeftał Wezer Azemes, 4 zaraz wlepil 
oczy w Polly, przypatrując fig ieflom ich; ażeby ich 
więcey uftrafzył, dał im wolność wyiazdu kiedy zechcą 
z Obozu do fwoch, Dway byli Kommifrze, Staniflaw 
(b) Fudic: 14. Zora. 
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Zorawińlki, y [rkub Sobiefki Stárofta Krafnoftawfki. 
Wielkiego a prawie lwiego ferca trzeba było'tym Pow 
Nom: mieli takie z lafi Bovey, ktore wžieli ze Iwa nie das 
wno zmariego, Hetmáná (wego.  Sľuchayčie iakoodz 
powiada ieden z nich Stánilľaw Zorawińlki Kafztejan 
Bełfki; {kromnie prawdzie iako Pofeł, Ale ako Zolnierz 
ferdecznie: (Spolnie.fzczęście w tey bitwie mamy, 4 da 
tego niewiemy na ktorą fig firone obroci: zvyčieliwem 
Pan Bog włada, nie widzę ielzcze przyczyny, y dla cze: 
go tak buczno Turcy, y dla czego bać fig máig Polacy, 
Národ Polfki do, wolnosči urodzony, wolności przyuczo 
ny, woli przyiść na hak oftatni, 4 niż karki (we {wobo« 
dne po tak wiele fet lat, farzmu Tureckiemu podać, y fro 
motną dań z glow fwych komu dawać. Porwálifig potym 
oraz zaraz oba, y žegnáigc Weger Azema, džiekováli iż 
dotrzy mał Rowa zwyczaynego y wiáry wfzyfikim naro: 
dom, wcale Poflow zachowawfzy yodefawizy. Zdu» 
mieie fig Wezer, widząc że Poflow nieuftrafzył, porwał 
za rękę obu łafkawie, y dováwárčia tráktátow prędzey 
fig fklonil. Y tak zobu ftron; on ktory poderal narody, 
narod nafz fwobodny zoftawił; za pokarm im fwobodę 
zoftawiwizy: A z mężnego onego lwa, ktorego dźieła wiel 
kie wylęgły mnoftwo takich Iwigt, mežne odpowiedźj 
wyfzły, ktore dozdumiewania dumne Obozy porufzyły. 
(9) Juda Machabeyczyk,wielki Hetmä Izraelki,gdy pow 
ftaf miał pomocod wfzyftkiey bráčiey fwoicy,y od wizyft 
kich ktorzy fie przywigzali bylido Oyca jego, y woiowáli, 
woynę Izráclíka z welelem. Tákiž był Karol Chodkie» 
(9) 1. Mach: 3. wicz 
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wiez Wielki Hetman nafz, gdy powitał, 4 do Dnieftru 
przybył, od wfzyftkich braci fwych, wžigi pośiłek. Sam 
Krol J. Mć wyfławfzy przed fobą Krolewica J. Mči ie- 
dyne oczekiwanie y nadzieig Korony, przyjeżdżał na po- 
gifek do niego, wfzyftko Rycerftwo Koronne y Litewikie 
z fob poruizywfzy, gdy za Dnieftr pod Choćimem woy- 
fko przefzło,wielkie wefele opanowało ferca wfzyfikich: 
tufzyli fobie dobrze na gorach onych, po ktorych Oboz 
fwoy roftoczyli. Chorggwie fame, Krzyżami namalo- 
wane, zdały fig iść w žiemie Wolofka, y wołać wyciąg- 
nąwfzy ręce do Nieba o pomftę z tak wielu krwie enych 
Polakow rozlaney. Nigdy Wołofka žiemia z taką rado- 
ścią witana nie była, iako ná ten czas: bano fie iey,iako 
niegdy Francuzowie Wlofkiey Ziemie, žeby nie była gro- 
bowcem ich wfzyftkich, iako niegdy za Olbrachta Krola 
Polfkiego. Każdy z nich opłokać chciał fľawe przyku- 
rzoną przez świeżą porażkę; ten bráta,, ten Oyca, ten 
przyjaciela fwego śmierci 72 luiąc;a o pomscie Z nieprzy 
iaciela mocnozamyślaiąc. Wizyftkiemu temu powodem 
był Hetman nafz Wielki, ktory acz chory ná ciele, ale na 
fercu żywy; mężny iako lew nieiaki, Marfowi podobny, 
przeieźdżał fie po woyfku, wfzyftkim ferca y ochoty do» 
dawaiący. 

(M Y rozfierey? chwate Indu fwoiego, y oblok? na fe pan 
cere idko olbrzym, y przypafał do boku orgze wojenne fwoie, 
s bron? Obozu mieczem fmoim; too Hetmánie Irraelikim 
Pifarz $. Możem te Mowa dać y nafzemu, ktory iako Ol- 
brzym wáleczny, wyiachal prz.ćiwko tyranowi Turece 
(1) 1. Mach: 3. kiemuy 


álbo Käzänie Pogrzebowe. 


P kiemu, y obronił Obozow fzablą fwoią. Nie śmiał natę 


Mahle Ani poyzrzeć Tatara hezecny:zdaleka tylko na nig 
wołał, trzáfkať, bił w faydaki fwoie; uciekał pr zed nią y 
Turczyn,y iako nayprędzey za Dunay pomykał. 
Takie, tak wielkie rzeczy fprawiwizy, przy dźiełach 
włafnych fwoich, ledwie że nie na koniu, zmarł Hetman 
nafz. Ná grobie iego położmy taki nagrobek, ¡aki poło- 
żyli Izraelczykowie fwoiemu Hetmanowi: (s) Quomodo 
cecidis potens, qui falvum faciebát populum 1/rdél? iakoż to u- 
padł mocarz, ktory w zdrowiu zachowywał lud Izráelfki? 
odfzedłeś od nas Chodkiewiczu, Wielki Hetmanie Korone 
ny y W.X L. ¡uz čig nie widzą Obozy nafze gdy woyfka 
fzykuiefz, gdy iako lew fpiący, otworzy fte iednak oczy 
maiący, wezbroi obieždžaťz ftraż y pofluchy w nocy: iuż 
wiedzą Zamorfzczykowiejy Bifurmáňcy żeś poległ. Mam 
zá to iż za przeważne pofługi twoie,przyięty iefteś do Nie 
ba:patrzalz z tamtąd ná kłopoty nafze, ktorych w Niebie 
nie mafz,a ieft pełno na Ziemi, ratuy nas modlitwami. Co 
żeśli iefzcze w zatrzymaniu jakim czyfcowym iefteś, wye 
płacaiąc dług fprawiedliwośći Bozey, ktora żadnego grze- 
chu bez karania nie puści: uderzmy w Niebo modlitwa- 
mi gorącemi, Aby otworzyło bramy fwoie dufzy tey Złe 
cney, y przyicło ig dotowarzyftwa Aniofow y dufz Swig- 
tych. Przez Pana nafzego Jezusa Chryftuľa, ktory żyie 
y kroluie na wieki wiekow, Amen. 
6) 1. Mach: 9. 
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